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Nowe władze i ich zakres działania, 
C Zay Li: 
przewodnik, do których urzędów w sprawach naszych udawać sie mamy. 
Według najnowszego statutu organizacyjnego ułożył | 
C. NA all y. 
(Ciąg dalszy Ob. Nr. 46, 47 i 48 Dodat. tyg.). 


VII. 
Najwyższa administracya wojskowa. 

Zakres działania dawniejszego ministerstwa wojny przeszedł 
z wyjatkiem spraw czysto wojskowych do najwyższej administracyi 
wojskowej. 

Szef najwyższej administracyi wojskowej odbiera rozkazy Ce- 
sarza bezpośrednio przez c. k. centralna kancelaryę najwyższej ko- 
mendy armii. 

Do zakresu tej władzy należa wszystkie wojskowo - polityczne 
iekonomiczne sprawy państwa; sprawy fundacyjne; sprawy pogra- 
niczne, umundurowanie i uzbrojenie: rekrutacya; remonlowanie; ka- 
sy i komisaryały: zaopatrzenie wojsk, sprawy względem zawierania 
małżeństw ; sprawy szlachectwa, orderów i taks, wojskowe zakła- 
dy wychowawcze pod względem administracyi i przyjmowania ucz- 
niów ; domy inwalidów ; dołacya wdów i sierót wojskowych; spra- 
wy sanitarne; sprawy arłyleryi, inżynieryi, budownictwa i kwate- 
terunku: marynarka ze wzgledu adminis(racyjnego itap. 

W przedmiotach obejmujących całą monarchye albo wchodzą- 
cych w zakres ministeryów lub centralnych władz państwa, jak n.p. 
przy konskrypcyi, rekrutacji i t.p. zachodzi ten sam stosunek wza- 
jemnej działalności, jak w ministeryach łu: innych władzach cen- 
tralnych państwa. 

Władze przyboczne najwyższej administi: «yi wojskowej są na- 
stępujace: 

Komisya normaliów sądowniczych dla rewizyi i zbiera= 
nia ustaw sądownictwa wojskowego; 

iInspekcya mundurowania; 

Inspekcya remontowania; 

Powszechny wojenny urząd płatniczy; 

Jeneralna dyrekcya artyłeryi pod przewodnictwem je- 
neralnego dyrektora inżynieryi : 

Jeneralny sztab kwatermistrzostwa z jenerałem - kwa- 
ternistrzem na czele dla spraw pomiaru i mapowania; 

Wyższa komenda marynarki w Tryeście dla wyźszej dy- 
rekcyi marynarki wojennej. 


Dla zachowania niezawisłości najwyższej wojskowej władzy 
sadowej, przeprowadzoną została ze względu na sądownicza ad- 
ministracyę wojskową zasada że do c. k. najwyższego try- 
hunału wojskowego przesełane być maja w drodze c. k. po- 
wszechnego wojskowego sądu apelacyjnego wszystkie przedmioty od- 
noszace sie do funkcyi czysto sądowych; wszystkie zaś sprawy oso- 
biste, administracyjne i prawodawcze wchodzące w zakres ustaw 
sadowych w tej samej drodze do najwyższej administracyi wojskowej. 

Najwyższy trybunał wojskowy w Wiednia jesi najwyższą sądo- 
wa władza wojskową monarchyi, awswoich czysto sadowych funk- 
cyach niezawisła od szefa najwyższej administracyi wojskowej. 

Zakres działania najwyższego trybunału wojskowego i stosunek 
jego do szefa najwyższej administracji wojskowej jest następujący: 

1. Senat sprawiedliwości najwyższej administracyi woj- 
skowej jest w swoich czysto sądowych czynnościach niezawisłym 
od szefa tej administracyi, i nosi przeto nazwe: Najwyższego 
trybunału wojskowego. 

Temu trybunałowi przysłuża pod dotychczasowemi prawnemi 
ograniczeniami, dawać podrzędnym władzom sądowym instrukcye 
wzgłedem zastosowania i wykładania ustaw, wykonywać prawo uła- 
skawienia i ogłaszać nowe ustawy. 


2, We wszystkich wypadkach, bez różnicy, gdzie najwyższy 
trybunał wojskowy uzna potrzebę zasiągnienia najwyższego zdania 


Jego Cesarskiej Mości, ma się udawać w tym wzgledzie do szefa 
najwyższej administracyi wojskowej. 

3. Wykazy czynności powszechnego wojskowego sądu apela- 
cyjnego i najwyższego trybunałn wojskowego (udziez ogółowe wy- 
kazy statystyczne mają hyć peryodycznie przedkładane szefowi naj- 
wyższej adminiswacyi wojskowej. 

4. We wszystkich wypadkach udzielania urlopu, przeniesienia, 
peusyonowania wojskowych urzędników sądowych i obsadzania opró- 
Żnionych posad, ma powszechny wojskowy sąd apelacyjny przedkła- 
dać propozycye odnoszące sie do mianowania urzędników tego wyż- 
szego sadu lab władz podrzędnych, bezpośrednio szefowi najwyńź= 
szej administracyi wojskowej; jeżeli się zaś kwestya odnosi do urzę- 
dnika najwyższego trybunału wojskowego albo do dyrektora kance- 
lavyi powszechnego wojskowego sądu apelacyjnego, wtedy przekła- 
dać ją ma najwyższy ybunał wojskowy szefowi najwyższej admi- 
nistracyi wojskowej, 

Przyjmowanie kandydatów do praktyki audytoryalu należy do 
wyższego sądu, 

Udzielanie pensyi i urlopów radzeom najwyższego wybunału 
wojskowego i dyreklorowi kancelaryi powszechnego wojskowego 
sądu apelacyjnego należy do najwyższej 

w porozumieniu z przynależnem prezydyum. 


5. 
administracyi wojskowej 


6. Równicź należą do szefa najwyższej administracyi wojsko= 
wej na podstawie jego odpowiedzialności wszystkie inne sprawy ad- 
ministracyjne i prawodawcze; przyczem sobie jednak zastrzega w za- 
chodzących wypadkach zasięgać zdania wyższych i najwyższych 
władz sądowniczych; jednak rozumie się samo przez się, że te 
władze nietylko maja prawe, ale i obowiązek przedkładać (także i 
bez poprzedniego wezwania szefowi najwyższej administracyi woj- 
skowej wszelkie propozycye. jakie według uczynionych doświadczeń i 
spostrzeżeń mogą przynieść pożytek służbie publicznej, 

7. Sprawy przedkładane na powyższych zasadach szefowi naj- 
wyższej administracji wojskowej (ratynuje sekcyjny szef wydziału 
sądowego, a po wysłuchaniu jego sprawozdania załatwia je szef 
najwyższej administracyi wojskowej. 

C.k. powszechny wojskowy sad apelacyjny. 

C. k. powszechny wojskowy sad apelacyjny jest bezpośrednio 
podrzędnym c. k. najwyższemu trybunałowi wojskowemu. 

Pod nim zostają znowu judicia delegata militaria mirta i jw 
dicia delegata pure militaria: potem pojedyńcze sady pułkowe i 
korpusowe ( audyloryaty. ) 


WALI. 
Najwyższa wladza policyjna. 

Powołaniem najwyższej władzy policyjnej jest, zawiadywać 
wszystkiemi politycznemi sprawami państwa. jak dalece się odno- 
szą do utrzymania spokoju i porządku, częścią samodzielnie, czę- 
ścią w porozumieniu z ministerstwem spraw wewnętrznych. częścią 
także w porozumieniu % inuemi ministeryami, nadzorować prasę i 
stowarzyszenia , prawnemi środkami uchylać niebezpieczeństwa za- 
grażające Monarsze, cesarskiemu domowi, prawnemu porządkowi i 
w ogóle prawnemu istnieniu i bezpieczeństwu państwa i osób poje- 
dyńczych; a więc utrzymywać publiczny spokój i porządek, zapo- 
biegać zamachom publicznym i nadwerężeniom osoby i własności , 
bez wzgledu na to, czyli pochodzą z przypadku lub z rozmyślnej 
albo nierozmyślnej czynności ludzkiej; przy wydarzajacych sie za- 
kłóceniach porzadku i bezpieczeństwa zapobiegać szerzeniu się złe- 
go; uchylać wynikające ztąd szkodliwe skutki; nakoniec wyśle- 
dzać i aresztować przestępców i wydawać ich przynależnym władzom, 
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Te władze podrzędne sa: 

Wszystkie c. k. dyrekcye policyi i urzęda policyjne monarchyi, 
a pośrednio ze względu na zewnętrzną służbę także: 

C. k. Inspekcya żandarmeryi w Wiedniu, 

C. k. pułki żandarmeryi, i 


C k. korpus straży policyjnej. 
Szef e. k. najwyższej władzy policyjnej zdaje swoje raporta bez- 


pośrednio osobie Jego cesarskiej Mości, 


(Ciąg dalszy nastąpi, ) 


—_—— LLZ EA I (zz 


Opisy obrazów znajdujacych sie w kościołach miasta Lwowa. 
Przez Felicyana Łobeskiego. 


(Ob. Nr. 1, 3, 4, 5, 6, 7, 8, 9, 10, 12, 1%, 16, 28, 


Cerkiew metropolitalna pod wezwaniem: Š, Jerze- 
go męczennika. 
(Ciag dalszy i dokończenie. ) 
Obrazy. 

Rozpoczynając teraz właściwy opis obrazów w kościołach pu- ; 
skich, wyprzedzamy go jeszcze podaniem choć krótkiej wiadomości 
o składzie ołtarzy kościołów greckiego obrządku, o przepisanej li- 
turgią treści obrazów, tudzież porzadku, w jakim w ołtarzach by- 
waja czyli muszą być umieszczone. Wiadomość ta będzie potrze- 
bna, gdyż nam ma wytłumaczyć przyczyny, dla których powierz- 
chowność przyborów każdego ruskiego kościoła, tudzież jego ma- 
lowideł, tak jednostajna sie zdaje i jest nia w swej istocie. 

Wielki ołtarz w kościołach łacińskiego obrządku nie różni się 
niczem od ołtarzy bocznych, oprócz rozmiarem i większą ozdobno- 
ścią, która jak w ołtarzu głównym tak i w obocznych może być jak 
najrozmaitszą. Wielki zas ołtarz w kościołach ruskich, w każdej 
cerkwi, składa się z dwóch części, któremi są ołtarz właściwy, i 
tak zwane carskie wrota. Obrazy w ołtarzach kościołow łacińskich 
są także jak najrozmaitsze i odpowiadają patronom kościoła lub 
kraju, albo innym świętym, lub nareszcie rozmaitym wyobrażeniom 
W cer- 


kwiach zaś ruskich, carskie wrota przed wielkim ołtarzem są naj- 


kościelnym, którym pojedyńcze ołtarze są poświęcone. 


większą ozdobą i najbardziej pod oczy podpadającą częścią kościo- 
ła; a obrazy w nich umieszczane są według przepisu w każdej cer- 
kwi jedne i te same, i według jednego i tegoż samego zawieszone 
porządku. Głównemi tu wyobrażeniami sa: Chrystus, Spasytel t.j. 
Zbawicieł — i Matka Boża, umieszczone po obu stronach wrót car- 
skich. Chrystus przedstawiany bywa zwykle en face, trzymający 
w lewem reku roziwartą księgę czyli ewangelię, a druga błogosła- 
wiący. Matka Boża podobnież em face z dziecięciem u łona. Prócz 
tych dwóch obrazów koniecznemi przedstawieniami są: dwunastu 
apostołów, z których czterech Ewangelistów najczęściej w jednym, 
a resztę apostołów w osobnym drugim szeregu widzimy przedstawio- 
nych. Dalej następują: Patryarchowie i prorocy z starego zakonu; 
nareszcie ci święci, lub te wyobrażenia, pod któremi dnie odpustne 
kościoła przypadają. Wszystkie te obrazy, których przeto zawsze 
znaczna bywa liczba, należą do wrót carskich, i zowia się razem 
z greckicgo Jkonostas, to jest, zestawienie obrazów. 

I temu-to zestawieniu obrazów , czyli jednej ich treści, a nie 
zaś koniecznie jakowejś wyszukanej odrębnej formie utworów przy- 
pisać należy głównie tę jednostajność, jaką co do malowideł w ko- 
ściołach ruskich powszechnie spotykamy. Bo gdy zważymy, że 
Matka Boża niemoże być stósowniej jak tylko z dziecięciem, a Chry- 
stus, jako Zbawiciel, nie inaczej jak tylko z swą zbawczą Ewan- 
gelia i hłogosławiacą czy też zaprzysiegającą Zakon, ręka przedsta- 
wiony; gdy pomnimy na jedne i też same godła, według których 
Apostołów , jako pojedyńcze figury poznajemy; toż na godła patry- 
archów i proroków i ich zwykłą znaną charakterystykę: to niemoż- 
na się i dziwić temu jednotonnemu wrażeniu, jakie na nas widok 
każdej cerkwi ruskiej a mianowicie teź ich obrazów czyni. 

Innym jeszcze powodem, dlaczego obrazy w kościołach ru- 
gkich tak nieodmienne są w swych raz przyjętych typach, być mo- 
że i ten, że księża ruscy udają się po obrazy pospolicie do tych 
tylko malarzy, których niedaleko lub z pośród równych sobie wy- 
znawców znaleść potrafia: a trafiając nie zawsze szczęśliwie, i nie 
czyniac długiego wyboru, poruczają wykonanie obrazów miernym 
zazwyczaj malarzom, a ci chcąc sobie zadanie ułatwić, kopiują 
wprost dawne tejże samej cerkwi obrazy, lub biorą do nich wzory 
z innej, lecz w której także utwory w ten sam sposób powstały. — 
Że tak się ma rzecz istotnie, dowodem tego właśnie cerkiew $, 
Jerzego , której w niniejszym ustępie opis podajemy. Wszedłszy do 
niej, gdybyśmy niewiedzieli, że się znajdujem w kościele ruskim, to 
jedynie z cechy jego obrazów bynajmniej byśmy tego nie spostrze- 
gli; a przyczyna tego w tem, iż owe obrazy wykonane są ręką zna- | 


36, 40, 41, 42, 43, hy, 45, 46148 Dod. Tygod.) 

komitych artystów, jakoto: Smuglewicza, Łukasza Dolińskiego, i 
Enghierta malarza szkoły niemieckiej. Obraz w właściwym wielkim 
ołtarzu, jest żywcem jakby wzięty z galeryi prawdziwie historycz- 
nych obrazów; Matka Boża podobniejszą do madony a la Carlo 
Dolce, niż do zwykłego ruskiego w tym rodzaju utworu; a $. Pa- 
weł Dolińskiego przypomina raczej $, Pawła Amerlinga, niż długa 
oschłą postać apostołów typu greckiego. Lecz to tylko ten jeden 
koścół jest takim wyjątkiem; inne cerkwie maja zwyczajne praw- 
dziwie bizantyńskiego stylu utwory i takież wejrzenie. 

O ile zwyczaj ten używania do cerkwi pospolicie malarzy ru- 
skich, niesprzyjającym jest rozwinięcia szluki obrazowej w nacyi 
tegoż wyznania, o tyle korzystnym jest do przechowania i utrzy- 
mania w czystości pierwolnych typów starożylnego wschodniego ma- 
larstwa. Dlatego każdy obraz w cerkwi ruskiej, czy on pochodzi 
z bardzo dawnych czasów czy też świeżego jest utworu, zarówno 
odnosi się do Źródła, z którego też twory wypłynęły; z obu zaró- 
wno na malarstwo bizantyńskie i wogóle na sztukę pierwszych wie- 
ków chrześciańskich wnosić należy, i ztąd każda cerkiew ruska 
dla miłośnika sztuki i badacza jej dziejów, ważnego i ciekawego 
dostarcza przedmiotu, *) 

Wielki ołtarz w kościele $. Jerzeżo podobnie jak w każdej cer- 
kwi składa się z dwóch części. W właściwym ołtarzu jest ów 
wspomniony obraz Smuglewicza, przedstawiający Chrystusa lud na- 
uczającego, przysłany przez kasztelanowę Kossakowską z Wilna, 
gdzie jak wiadomo Smuglewicz jako profesor przebywał. Obraz ten 
jest kolosalnego rozmiaru, tak bowiem Chrystus jako i większa 
część postaci lud składających są w naturalnej wielkości, Chrystus 
wyobrażony siedzący na ułamku skały, w blado różowej szacie, a 
Wyraz 


Lewa ręka spoczywa spokojnie, prawa 


druga błękitna piękna draperya na kolanach rozpostarta, 
twarzy i postaci: surowy. 
wzniesiona do góry, towarzysząc tym ruchem słowom nauczania ; 
lecz ostre muszą być zarazem te słowa, skazuje to u ręki silnie 
grożący palec, To też lud słucha skruszony i korny, wyobrażony 
na przodzie obrazu piękną grupa starców , niewiast z dziećmi i dzie- 
wic. W oddali widna gorąca południowa, lecz pusla i skalista ju- 
dejska okolica, gdzie na horyzoncie zręcznem użyciem perspektywy, 
między cieśninami skał, lud się układa w nicprzejrzane rzesze. Dość 
jest wspomnieć imię artysty, by dać wyobrażenie o znakomitych 
zaletach , jakie niniejszy obraz posiada. Zaleca go przedewszystkiem 
owa właściwa Śmuglewiczowi oryginalność kompozycyi. oraz styl 
zbliżony już wiele do owego, który wielkim nazywamy. 

Godnemi powyższego utworu obrazami sa owe, które składaja 
tak zwana Jkonosłas czyli zestawienie obrazów, a to ich jeszcze 
w znaczeniu podwyższa, iż obok swych artystycznych zalet, są 
utworem ręki daleko skromniejszej sławy artysty, a tym jest Łu- 
kasz Doliński, malarz lwowski. © obrazach tych, jako wzorowych, 
wspominają tak Rastawiecki jak i Sobieszczański, pierwszy w sło- 
wniku malarzy polskich, drugi w swem dziele o sztukach w Polsce, 
oba z podaniem tego jeszcze o ich twórcy szczegółu: że cesarz Jo- 
zef, oglądając kościół, tyle był niemi zastanowiony, iż artystę 
w znak swego zadowolenia kosztownym pierścieniem obdarzył. Ja- 
koż rzeczywiście piękne są te obrazy, i o nich rzecby można, iż 
się artyście udały; ile nam bowiem jeszcze utworów tej ręki wi- 
dzieć się zdarzyło, Zaden niedorównywa zaletami w mowie beda- 
cym obrazom. 

Głównem tu przedstawieniem jest w górze nad carskiemi wro- 
tami umieszczony ŚSpasyteł, czyli Chrystus błogosławiący. Praw- 


*) Niedawnemi czasy wyszło w Berlinie niemieckię dziełko pod tytułem: „OKa- 
tolieyzmie i Protestantyzmie w sztuce.“ Książka ta tak przez estetyków jak 
i w naukowym świecie jak najlepiej była przyjętą. U nas mogłoby coś po- 
dobnego powstać pod tytułem: „O Katolicyzmie i Greczyzmie wsztuce.* Co 
do katolicyzmu rzecz sama jako powszechnie znana, nastręcza wątku podo- 
statkiem, lecz co do sztuki greckiej, wypadłoby do niej dopiero zebrać ma 
teryały. 
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Widno że arlysta starał się w nim 
owa cechę, która tradycyjne obrazy ruskie po- 
To się mu nieudało; ale zato utworzył obraz pełen ory- 
Chrystus przedstawio- 


dziwie to majestatyczny obraz. 
zachować i oddać 
siadaja. 
ginalności i niezwykłego silnego wrażenia. 
ny w obłokach, siedzacy majestatycznie na drewnianym snycerskim 
Na głowie jego mitra ruska, takież złote kapłańskie szaty, 
Do koła ulatuja anioły. 


tronie. 
prawa ręka błogosławi. Jeden znich kra- 
żacy poniżej około stóp. wyciagnioną na dół ręka zdaje się poru- 
czać w opieke ziemię. Spokojność, majestatyczność i święta powa- 
ga żywo przemawiaja z obrazu, Księża opowiadają, iż podróżni i 
cudzoziemcy obraz ten zawsze z uznaniem wielkich jego zalet 
ogladaja. * 
Dalszemi utworami Dolińskiego w tym ołtarzu jest najprzód owa 
już zwyż wspomniona Matka Boża. a raczej madona w włoskim sty- 
Ju. Jest-to obraz w kształcie wielkiego owalu, któremu odpowiada 
takiż sam drugi po drugiej stronie ołtarza, przedstawiający Chry- 
stusa z roztwartą ksiega, Oba przedstawiają figury w półpostaci , 
madona z spuszezonemi na dół oczyma, w zaodzianiu na głowie, 
trzymająca w lewem reku bukiet kwiatów, na kolanach na podusz- 


ce Chrystus dziecię. Chrystus oddany ściśle według przepisu , jest 


en face. z roztwarią Ewangelią i podniesioną reką. 

Nareszcie wieniec tych obrazów do jednego ołtarza należących 
zamyka dwunastu apostołów i pA end starego zakonu, także 
utworu Łukasza Dolińskiego., S. Piotr, i 
liści: Jan i Marek, są kazdy z osobna wowalnych obrazach i w poł- 

| 
| 
i 
| 
I 
| 


ś. Paweł i dwaj ewange- 


postaciach, zaś patryarchowiec w podobnychze owalach, lecz 
dwóch na jednym przedstawieni. 


na jest w całych figurach, w czterech pojedyńczych obrazach po 


po 


Reszta zaś apostołów wyobrażo- 


dwie figur na jednym. Wszystkie te obrazy równie jak i powyższe 
Dolińskiego , charakteryzuje naturalność, harmonia i bez jaskrawo- 
ści moc kolorytu, oraz śmiałe, 


pickne formy , lekkie i przezroczy- 


ste użycie pedzla, którc-to zalety "=" w oczach każdego 
znawcy należne powinny znaleść uznanie. 

Pozostaje jeszcze do wymienienia obraz nienależący wprawdzie 
do ołiarza, lecz także na znacznym zostający widoku, bo zawie- 
szony przed wielkim oltarzem nad tronem biskupa; a tym jest: 
Chrystus oddający Piotrowi klucze,“ obraz utworu 


wiedeńskiego malarza Enghierta. 


także już raz 
Chrystus 
przedstawiony w różowej i nichieskiej szacie, stojący w progu świa- 
tyni na rozpostartym kobiercu, przed nim klęczy Piotr w kornem 


W głębi widać kilku apostołów i ko- 


powyżej wspomnionego 


schyleniu i odbiera klucze. 


Ściół na skale. Wigury blisko naturalnej wielkości. Obraz ten już 
przez samo miejsce, z którego on czyli jego artysta pochodzi, wno- 
sié także każe na swe niepoślednie zalety. Jakoż i ma je w isto- 
cie, który 


dla samego swego wykończenia, cechujęcego tę szkołę do której 


i jest obrazem, powszechnie podobać się musi, a to już 


należy. Lecz właśnie tę gładkość poczylalibyśmy tu za słaba stro- 
ne a nie za zasługę utworu; a im poważniejszą treść takiego ob- 
razu i im znakomitsza jego kompozycya, tem bardziej podobne 
wychuchanie i wypieszczenie niekorzystnie odbijać bedzie. Jest to, 
wada czy jak kto chce, dość że charakterystyczny przy- 
miol nowoczesnej szkoły niemieckiej a mianowicie wiedeńskiej. 
Reszle obrazów w kościele š$. Jerzego podzielić można na ob- 
razy odznaczające się swą historycznością, i na obrazy dające wy- 


nie wada, 


obrażenie stylu cerkiewnego. Do pierwszych należy jedynie cudo- 
wpa Matka Boża Trembowelska, o której juz na wstepie wspomnia- 
no. Obraz ten zostawiony tulaj przez xx. Bazylianów którym przez 
króla Jana w opicke był oddany, znajduje się w drugim ołtarzu 


bocznym po prawej stronie kościola, jest malowany na drzewie i 
przedstawia Matkę Bożą w stylu bizantyńskim, w półpostaci, z koroną 
na głowie i z Chrystusem na ręku. Lecz tylko układ obrazu i po- 
śrebrzana sukienka przypominają styl bizantyński, bo zreszta kolo- 
ryt świeżuteńko i niemiłosiernie według najświeższej mody biało na- 
malowany, nawet wyraz twarzy zupełnie tegoczesnego obrazka. — 
Rzecz dziwna, że 
nu 


kiedy już nie poszanowanie historyczności utwo- 

; A : 
cześć dla cudownego obrazu nie powslrzymuje 
w pewnym sposobie prawdziwie świetokradzkiej 


czemuż sama 
w takim razie tej 
ręki. 

Do drugiego oddziału t.j. do obrazów czysto ruskiego stylu, 
należy tu jeden tylko także obraz, a tym jest w pierwszym ołla- 
rzu bocznym po lewej stronie kościoła, utwor może z dawniejszych, 
lecz takźe Świeżo przemalowany. Wyobraza on wnętrze świątyni, 
a wniej po jednej stronie na dole agro madzonych biskupów ruskich 

i innych duchownych, po drugiej zaś: króla (może Włodzimierza), 
w i inne świeckie osoby. Pośrodku stoi diakon czy Chry- 
stus, bo z aureola około głowy. lecz w kapłańskich szatach i trv- 
bularzem w ręku: w górze zaś w obłokach ukazuje sie matka Roża, 
rozciagająca nad zgromadzonym ludem ompkoriow. 1.j. OWA Szeros 
ka wsiegę kapłańska, której wysokie duchowieństwo ruskie na kształt 


łacińskiego paliusza używa. Obraz ten uosi nazwisko w ruskim je- 


zyku Matki Bożej Pocieszycielki, Na dole ma napis: Ten obras 
restaurowany nanowo kosstem N, JX. Grzegorza Mielenienwi- 
sa Archidyakona 1827. 

Kilka nareszcie obrazów, które jeszcze do wspomnienia pozo- 


staja, cześcią w ołtarzach bocznych, częścią na ścianach kościoła.i 


sa podrzędnej wartości i nie odznaczają sie ani historycznościa ani 
Do pierwszych naleza s. Mikołaj i $. 


kilka mniejszych i większych obrazów. 


charakterystyka stylu. EE 


gorz; do drugich, jako to $. 
Jerzy zabijający smoka, obraz malowany na drzewie, lecz niemają= 
cy cechy dawności; dwa obrazki z legend © $, Elizeuszu. z których 
jeden przedstawia Wzech młodych wieśniaków pożwanych od niedźwie- 
dzi zato, iż się wyśmiewali z sedziwego wieku tegoż świętego ; 

Matka Boża na księżycu, której Bóg Ojcice w rękę berło podaje ; 
i duży obraz przedstawiający Chrystusa wypędzającego przekapniów 
z jerozolimskiej świątyni. Z tych ten tylko ostatni odznacza sie i 
wielkim rozmiarem, I pewną, przy swym % resztą braku rzeczyw i= 
stych zalet sztuki, oryginalnością i śmiałościa. W szystkie w nim figu- 
ry są w naturalnej wielkości, w kompozycyi jest wiele zycia, 
rach zaś dziwaczna fantastyczność. 


w ubio- 


Lubo kościół s. Jerzego co do swego założenia tak jest da- 
wnym, co do ostatniego jednak swego wzniesienia sięga dużo po- 
zniejszych i prawie naszych czasów; a z tad i zabytki sztuki nie- 
mogą być 

Wyobrażenia na chorągwiach, prócz Zbawiciela w r 
lu, i takiejae Matki Bożej Pocieszycielki, s 


w nim inne, jak tylko utwory dni dzisiejszych. 


uskim sty- 


Są-to wizerunki zwykłe 
w łacińskim obrządku; na jednej jest Matka Boża częstochowska. 


Wielki ołtarz jest okazałym, i mimo swego greckiego składu 
pieknej włoskiej struktury, która tu ile możności była zastosowaną. 
Lecz boczne ołiarze są prawie jeszcze żadne, sa-to tylko lymcza- - 
sowe obsłony i zapewne także tylko do Bott obrazów. 

Istotna więc wewnetrzna ozdobą kościoła jest jego wielki ołlarz, 

a co do obrazów w nim umieszczonych, to jakkolwiek w oki 
do obszernego kościoła szczupła jest ich liczba, rzec jednak można, 
iz mało jest u nas kościołów, którchy tyle razem obok siebie cel- 
nych obrazów mieściły, co SKA niniejszy. 


Uniów. R. 1542, 15972 i 1774. 


Potwierdzenie Wyroku królewskiego w sporze Władyki lwowskiego z Archimandrytą uniowskim 
o zawisiość klasztoru, wybór iEgumenów i zarząd dóbr klasztornych. 


Sisismvndvs | Tertius Dei gratia Rex Poloniae Magnus | 
Dux Lutuaniae Russiae Prussiae Masouiac Samogitiae Liuoniaeq(uc) H 
etc. Nec non Regni Sueciae proximus Haeres et futurus Rex: Sig- 
nificamus praesen|tibus literis nostris quorum interest vniuersis et 
singulis Exhibitas nobis fuisse pargameneas literas infrascriptas titu- 
lo Serenissimi Regis Sigismundi aui ac decessoris nostri inscriptas 
sigillog(ue) Regni | minori co(m)munitas nomine Venerabilis Gede- 
onis Balaban Leopolien(sis) Halicien(sis)q(uec) Wladicae sanas ac in- 
tegras omniq(ue) suspicione carcu(tes) Supplicatumq(ue) nohis fuit vt 
easdem autoritate n(ost)ra Regia approbare et | confirmare dignare- 


Zygmunt Trzeci s łaski Bożej Król Polski, Wielki 
Książę na Litwie, Rusi, Prusiech, Mazow: sza, HUmój- 
si, Łotwie tt. d. a Królestwa Szwedzkiego najbliższy Dzie- 

wb i przyszły Krol. Osuajmujemy niniejszym listem Naszym 
wszem w ogóle i kąśdemu w szczegolnosci, komu na tem zależy: 
jako Nam imieniem Wielebnego Gedeona Balabana, lwow- 
skiego i halickiego Władyki, przedłożono niżej przytoczony, 
podpisem Najjaśniejszego Króla Zygmunta Dziada i Poprze- 
dnika Naszego tudzież mniejszą pieczęcią koronna ztwierdzony. 
catkowity, nienaruszony i w nicsem niepodeśrzan; y list na per- 
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mur Earum vero exemplum de verho ad verbum seqnitur estą(ue) 
tale. 

Sigismundus Dei gr(atija Rex Polonie Magnus Dux Litu- 
aniae Russiae Prussiae Masouiae etc. Dominus et haeres | Sig- 
nificamus tenore praesen(tinm) quibus cxpedit vniuersis Quod qua 
ad nos contencio et controuersia deuoluta esset quae Religiosis Ma- 
chareo Leopolien(si) et Halicen(si) Wladicae cum Egnatio 
alfia)s Hena|dei Archimedvita Wnieiouien(si) et Monachis Mona- 
sterii. Wnieiouien(sis) hominibus ritus et religionis Grecae occa- 
sióne electionis Abbatum quos Humiani vocant obedientiaeq(ue) ac 
prouentuum Monasterii Wnieiouien(sis) intercedit Nos volentes eam 
controuersiam et contencionem inter eos tollere in perpetuum decer- 
nimus conuenire vt Monachi Monasterii Wnieiouien(sis) in spiritu- 
alibus Wladicae Leopoli|eu(si) et Halicien(si) tanquam seniori 
suo obedientes sint nec se donec rilum et religionem Graecam pro- 
fitentur ab eius obedientia abscindant ac dum Abbatis istius seu Ar- 
chimedritae in Monasterio Vnie|iouien(si) officium vacare contige- 
vit eligant idoneum et aptum dignumą(ue) qui illud administrare co- 
mode valeat et in rebus Ecclesiasticis curandis expertus et probatus 
sit ac postea cum confirmandum | Wladicae Leopolien(si) praesen- 
tent qui corum Legitimam et idoneam’ electionem confirmare et ra- 
tam habere tenebitur nec quidquam ab Electo praeter consuetudinem 
veterem cxigat E contrario | autem bona et prouentus Monasterio 
Wnieiouien(si) dotati ne a quoquam praeter Monachos Wnieioui- 
en(ses) percipiantur volumus neue homines Monasterio subditi eui- 
quam in secularibus pareant | aliiquam Abbati seu Archimedritae 
Wnieiouirn(si) nolumus enim vt possessiones et prouentus in Rc- 
ligiosorum hominum victum certis locis addicti alio quo non sunt 
destinati transferantur itaqne) | per praesentes denunciamus ne se 
post-hac vnquam Wladiea l, eopo lien(sis) modernus et eius suce(es- 
s)ores in bona Monasterii Wniouien(sis) intromittat aut eius pro- 
uentus vllos attingere audeat in hominesq(ue) subditos Monasterio ne 
sumat sibi iurisdicionem sed permittat vt de cis ii quibus donali 
sunt curam habeanit eaq(ue) administrent contentusq(ue) sit regimi- 
ne super eos in spiritualibus ct super | intendentia pastorali Harum 
testimonio Ifite)rarum quibus sigillum nostrum est sub-appensum Da- 
tae Cracouiae die Dominico proximo post faestum S;an)ctae An- 
nae Anno Domini Millesimo Quingen | tessimo Quadra- 
gesimo secumn:lo Regui vero n(ost)ri anno Trigessimo sexto. 
Samuel Episcopus: Plocen(sis) et Vicecancelar(ius) s(ubseri)p- 
(si)t R(e)i(a)tio R(everejudi in Christo patris D(omi)ni Samuelis 
Maczieiowski Episcopi | Plocensis et Regni Poloniae Vicecancclarjj. 

Nos itaq(fue) praedictae suplicationi vti iustae benigne annuen- 
(tes) praciusertas Jfite)ras in omnibus earum punctis elausulis con- 
dicionibus ac articulis quatenus | earam vsus habetur iurisq(ue) pu- 
blici ratio permittit aprobandas et confirmandas esse duximus apro- 
bamusq(ue) et confirmamus praesen(fibus) iiteris n(ost)ris easq(ue) 
debitae firmitatis robur obtinere debere vojlumus Jn cuius rei fidem 
praesentes manu nostra subscripsimus et sigillo Regni nostri consi- 
gnari mandamus Dattae Warssouie in conuentione Regni generali 
die prima Men|sis Octobris Anno Domini Millesimo Quingen- 
tessimo Nonagessimo secundo Regni vero nostro Anno 
Qvinto | : 
Podpis z lewej strony: 
Sigismundus Rex 

Podpis z prawej strony: 
Alffo)ns Koczlewski m.p. 
Pieczęć, która na sznurku wisiała zaginęła. Napis na zagiętce po 
prawej stronie: 

F(e)r(i)a 5ta in Crastino Festi Purificationis B(catac) Vfirginis) 
M(ari)ae vid(e)l(ice)t die 3. Men(sis) Febr(uarii) A(nn)o D(omi)ni 
1774to. Praesens Privi|legium ad Acta C(ast)r(ensia) Capit(anea)- 
t(ia) Busc(ensia) per Oblatam est | porrectfun) suscept(um) et 
ingrossat(um) 

Z obojętnych napisów znajdujacych się na odwrotnej stronie, za- 
mieszczamy tu tylko cerkiewny 


T[lork(y)mekt Aso npisdar Kopona finkr(ujatokra Tpert(ro) po(kó). 


ADR SB | Nyrknato Kapona iRukrumo(w)ra nefpjutoro porë KIKI 
Bako(ujuuko(at) Nłokarrwga Qyurktkoro na Oenpane afp)yuma(H)AgsrTA n 
nyzinralyno En(r)konosn dlko(k)kon$ , koTop AO AOE(p%) H No%i(T)- 


Ko(Kn) masatra(p) leul) HE HAAFRH(TH) TOMKO AO KAAĄZKM AUXOKKOE. 


gaminie, 3 prośbą alyśmy go powagą Naszą królewska wmać i 
potwierdzić raczyli. Osnowa sas jego brzmi dosłownie jak nu- 
siępuje. 

Zygmauni s łaski Bożej Król Polski, Wielki Książe 
Litwy, Rusi, Prus, Mazowsza it t.d. Pan dziedziczny. 
Ozsnajnujemy osnową niniejszego wszem, komu się to przyda: 
iè gdy spór, miedzy liogobojnymi Macharejem lwowskim i 
halickim Władyką a Ignacym czyli Hnatem Archimandryta. 
umiejetwskim i Zakonnikami monasteru untjowskiego ob- 
rsadku i religii greckiej, o wybor opatów igumenami zwanych , 
o posłuszeństwo i dochody klasztoru umniejowskicgo sassły, 
przed Nas wytoczony sostat; My spór ten raz na sawsse mig- 
dzy nimi usunąć pragnąc, postanawiamy i zeswalamy, aby Za- 
uniejowskiego m 
Wiadyce Iwowskiemu i halickiemu jako 


konnicy monasteru sprawach duchownych 
swierschnikowi swemu 
podlegali, i dopokqd obrządek i wiarę grecką wysnaja, od po- 
słuszeństwa dlań nie wyłamywali sie; gdyby sas godność opata 
syli archimandryty w klasztorze umiejowskim zawakowała, 
zdolnego a odpowiednego i godnego, htoryby nim należycie rsu- 
dzić mogł, w zuwiadywaniu sprawami kościelnemi też świadom 
i doświadczon był, wybrali a następnie lwowsktemu do potwier= 
dzenia przedstawili Władyce, który ich prawny i stosowny wy- 
bor potwierdzić i zachować bedsie winien, a od wybrańca nad 
dawny zwyczaj niczego domagać sie mie ma. Przeciwnie sas 
wolą Naszą jest, aby majętności i dochodów Monasterowi umie- 
Jowskienu w uposaży nadanych, nikt kromie Czertców umie- 
Jowskich nie używał, i ludzie klasztorowi podlegli, nikomu tyl- 
ko Opatowi czyli Archimandrycie umiowskiemu 
swieckich posłusznymi byli, albowiem nie życsemy sobie, aby 


w rzecząch 


posiadłości i dochody na utrzymanie sakonników pewnym mie- 
scom dodane, dokąd indziej niżeli tam gdzie prsesmaczone S4, 
przenassane byty, więc niniejszem supowiadamy, aby teraśnicj= 
ssy Wżładyka lmowski i następcy jego dóbr monasteru uniów- 
skiego na przyssiość nie obejmowali, także dochodów żadnych 
naruszać nie ważyli się, i zwierzchności nad poddanymi klass- 
tornymi nie przywłaszczali sobie, lecs nimi tym którym nadani 
suwiadywać i zarządzać dozwalali , przestając na rzadzie w rac- 
czach duchownych i na zawiadowstwie pastersliiem. Na świa- 
dectwo czego pieczeć Nasza u listuniniejssego zawieszona. Da- 
no w karakowie niedzieli nustępu j po uroczystości $. Anny, 
łata Panskiego Wysiac Piedset Czierdziesiego Bru- 
giego, Królestwa sus Nassego w trzydziestym szóstym roku. 
Samuel Biskup plochi i Podkanciersy ręką swa Referat Wie- 
lebnego w Chrystusie Ojca, Księdza Samuela Maciejotwskiego, Bi- 
skupa płockiego a Padkauclersego koronnego, 

My więc do powyższej jako słusznej przychyłając sie daska- 
wie prosby, wyśprzytoczony list we wszystkich ssczegotach, uste- 
pach, zustrogach i rozdsiusach, o ile w używaniu jest i sasada 
prawa pospolitego dozwalu , usnać i potwierdzić postanowilismy, 
Jakoś niniejszem pismem. Naszem usnajemy i potwierdzamy, waż 
nym i obowiqzującym jak należy mieć chcemy. Na świadectwo 
czego niniejsze ręką swą podpisawszy , pieczęcią koronna opa- 
rzyć polecilismy, Dano w WVasrszawie na sejmie walnym. 
koronnym dnia pierwszego miesiąca paśdziernika lata Pańskiego 
Tysiac Piećsel Bziewięćdziesiaiego Drugiego, krd- 
lestwa zaś Naszego w roku piątym. ` 


Zygmunt Krol. 


We czwartek nasajuirs po uroczystości Oczyssczenia N. M 
Panny t.j. dnia 3go miesiąca lulego roku Pańskiego 1774, Przy- 
wilłej niniejszy do aktów grodzkich Starostwa buskiego wniesio- 
ny, przyjety i wpisany ( Fasc. III, Nr. 88). 


Co ezcionkami łacińskiemi tak się czyta: 
Potwe(r)żene abo Priwile Korola Żihkimonta treteho roku 
1592 Znkonnikom Manastyra Unewskoho, na obirane archiman= 
dryla i prezentaciju Episkopowi Łwowskomu, kotory do dobr i 
pożitkow manastyrskich ne nałesit tołko do władzy duchownoje. 


Akt powyższy zapisany w Tabuli krajowej Zibro mujestatico T. II str. 82 dosłownie, w księdze zaś Praenotationum zwanej T. 5. ste. 
119. L. 2 treściowo, a to w moc wyroku Komisyi Tabularnej z dnia 21go września 1781 roku. 


We Lwowie 28g0 sierpnia 1858. 


Wolański. 
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Główny Redaktor NI. Srzeniawa Sartyni. 


Z ce. k, galic. Drukarni rządowej. 


